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OzfUDik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z włączeniem dni poświątecznych.
PRZED PŁA TA. W Sosnow cu b e i odnoszenia 
do domu kw artalni Mk. 400, miesięcznie 1.35 
r odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kw artaln ie 4,80, m iesięczn ie  ),b0 
Pocztą w okupacji Niemieckie! kw artaln ie 4 50 
m iesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji A ustrja- 
ckiei kw artlnie ło r. 7.5" miesięcznie 2 50.

O GŁ iSZENIA Za jeden w iersz petitu  lub jego 
miejsce p rzed  tekstem  Mk. 1.50, po tekście III str. 
65 fen.N adesłane w tekście Mk. ,1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za w iersz petitow y na IV stronie 45 
fen drobne ©głoszenia za wyrez 8 feaigów.

f A dres R edakcji i A dm inistracji: SOSNOW IEC, 
ul. D ęblińska Nr 7.

A dres dla depesz: „KURJER" -  SOSNOW IEC.

R edakcja i A dm inistracja o tw arta od 8-ej rano 
£ > łz  przerw y do 7 ej godz. wiecz. W niedziele 
— — i święta od 9-ej do 11-ej rano. —

PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto  wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie, 
 agentury w kraju i zagranicą. — —-

Marjan Szczepański
Urzędnik Towarzystwa Akcyjnego Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza w Sosnowcu.

Po krótkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Bogu dnia 20 listo
pada, przeżywszy łat 25.

W yprowadzenie zwłok nastąpi z domu przy ul. Wodnej w piątek 23 b. m. o godz. 8-ej rano
W  zmarłym utraciliśmy uczciwego i sumiennego pracownika i dobrego kolegę, którego pamięć 

pozostanie zawsze w sercach naszych.
Zarząd Przym usowy i w spółpracow nicy zakładów  

Tow. A kcyjnego Sosnow ieckich. Fabryk Rur i Żelaza w Sosnow cu

Odpowiedź Monarchów.
Biuro W. A. T. komunikuje :
.Najwyższe pismo odręczne J, C. M. 

Cesarza niemieckiego w odpowiedzi na 
pismo notyfikacyjne R«dy Regencyjnej 
Królestwa Polskiego z dnia 27 go pa
ździernika 1917 r, doręczane i ostało 
w dniu 20 ym listopada 1917 r. popo
łudniu Radzie Regencyjnej Królestwa 
Polskiego za pośrednictwem J, E. br. 
Fatten-Czapskiego ; podobnie* Najwy
ższe pismo odręczne J. C. i K. Apo- 
etolikiej Mości cesarza Karola równo
cześnie zostało doręczone przez cesar
sko-królewskiego posła v. Ugrona. Pod 
czas uroczystego aktu wręczenia pirm 
obecni byli : sekretarz generalny Rady
Regencyjnej ks, prałat Chelmicki i re
ferendarz koronny Rad* Regencyjnej 
Jan Kucbarzewski.

Pismo odręczne J. C. M. Cesarza 
niemieckiego ma brzmienie następujące :

Do
Wysskiej Rady Regencyjnej 

Królestwa Polskiego.
Ze szccerean zadowoleniem przy

jąłem do wiadomości pismo odręcz
ne, którem Polska Rada Regencyjna 
zawiadomiła Mnie o objęciu ^Swego 
urzędu.

Głos polskiego narodu wskazał 
Was, Dostojni Panowie, jako najbar
dziej powołanych do piastowania naj
wyższej godności w nowem Państwie 
Polakiem, a Mój Najdostojniejszy 
Sprzymierzeniec i Ja chętnie doko
naliśmy na wniosek Komisji Przej
ściowej Tymczasowej Rady Stanu po
wołania Panów na Regentów Króle
stwa Polskiego.

Oświadczenia, złożone w piśmie 
Mnie wystosowanym, dowodzą, że 
zdajecie sobie, Panowie, w całej pełni 
sprawę z wielkich obowiązków ł za
dań, jakie Polska stawia pierwszym

przedstawicielom swej władzy pań
stwowej. Niemniej świadomi jesteście 
Panowie konieczności dalszego bu
dowania Polski na stworzonych dla 
Niej nowych podwalinach i daliście 
temu niedwuznaczny wyraz, wskazu
jąc akty z 5 go listopada 1916 i z 12 
września 1917 r., jako podstawy dal
szej swej działalności. Uroczystemu 
uznaniu przez Panów tych doniosłych 
aktów państwowych mfanj naizupeł 
niej i wiem, i.u Wysoka Rada Regen
cyjna pozostanie zawsze wierna 
wytycznym, które zakreślił* t. b-e 
sama w piśmie do Mnie wysŁ>* 
cym. Podzielam przekonanie P <ów 
te na gruncie łączności z pińttwaim  
centralnemi dane są warunki bttu. 
zapewniające P ń t w u  Polskiemu bo 
gaty rozkwit, a < b>wstclom jego do
brodziejstwa pek |b, kultury i dobro
bytu i żywię m d «ję, że  Polska po
wołana jest do trge, by w powolnem 
z własna go postanowienia płynącem 
połączeniu z potęinemi mocarstwami 
sąsiedniemi wejść w nowy okies wiel
kości państwowej i tak stać się dla 
Europy ważnym czynnikiem rozwoju 
w duchu ideałów kultury zachodniej.

Witam więc Panów serdecznie w 
nowej godności i tyczę Panom owoc
nej działalności dla dobra zmar
twychwstałego narodu polskiego. Bło
gosławieństwo Wszechmocnego nie
chaj towarzyszy Waszej pracy, 

Wielka Kwatera Główna, dnia 17 
listopada 1917 r,

Wilhelm / . R.

Pismo notyfikacyjne Rady Regencyj
nej do Cesarza niemieckiego brzmi jak 
następuje:

Wasza Cesarska
i Królewska Mość!

Uznani pismem odręcznem W a* 
szej Cesarskiej i Królewskiej Mości 
z dn. 14 października 1917 r., my, 
członkowie Rady Regencyjnej Kró

lestwa Polskiego, ustanowionej p»tee 
tem x dn. 12 września 1917 r. oznaj
miamy, iż wstępujemy w sprawowa
nie najwyższej władzy państwowe*.

Złożyliśmy uroczystą przrsięgę w 
Królewskiej Katedrze św. Jan*, że 
będziemy sprawować rządy dla do 
bra powszechnego, ugruntowania nie
podległości, potęgi, sławę, wolności i 
szczęścia Ojczyzny Polskiej dla za
chowania zgody i spokoju między o- 
bywatelami Kraju, ceniąc ponad ży
cie i widoki osobiste pomyślność po
wszechną i ślubowaliśmy rządy o d 
dać w ręce króla lub regenta psń* 
stw* polskiego.

Chcemy prowadzić naród ku jego 
państwowej niepodległości na pod
stawie aktów, wydanych przez wa
szą Cesarską i Królewską Mość w 
pamiętnych dniach 5 listopad* 1915 

. r. i 12 wrzenia 1917 r. Na tym grun
cie stajemy z lojalnością godną po
wagi i wielkości dziejowej chwili, 
gooną dobrej sławy polskiego na
rodu,

W charakterze członków Rady 
Regencyjnej uważamy, iż z aktów 
wypływające logicznie konsekwencje 
są miarodajne dla naszego stanowis
ka politycznego.

Jako Rada Regencyjna powstają
cego niepodległego państwa polskie
go i powołani przedstawiciele narodu 
składamy Waszej Cesarskiej i Kró
lewskiej Mości wyrazy czci i głębo
kiej wdzięczności za wydanie aktów 
5 listopada 1916 r. i  12 wześnia 1917 r.

Przy tem oświadczeniu powołuje
my się na życzliwe myśli i zamiary, 
którym Wasza Cesarska i Królew
ska Mość dała wyraz w Nsjwyższem  
Piśmie odręcznym z dn. 12 września 
1917 r.

Oczekujemy, ż« naród polski w 
dalszym rozwoju wydarzeń dziejo
wych, oparty na własnej sile zbroj
nej i na włćsnym interesie narodo
wym, oraz na podstawie łączności ,w

kulturze zachodnie! zmierzać będzii* 
x obu mocarstwami centralnemi ku 
wspólnym celom politycznym i  eko 
nomicznym,

Korzystamy z tej sposobności, a* 
żeby W aszą Cesarską Mość w m .  a 
nami opiece Boskiej polecić.

Aleksander Rakowski, 
Arcybiskup,

Jóeef Ostrowski,
Zdeisław Lubomirski.

Wsraz&wa, d. 27 października 1917 r .

Rada Regencyjna.
Biuro W . A. T. komunikuje: 
N ajw yższe pism o odręczne J  C M. 

C esarza n iem ieck iego  w  odpow iedzi 
na pism o notyfikacyjne Rady Re  
gencyjoej K rólestw a P olsk iego  z 
dnia 27-go października 1917 t. dorę
czone zostało w dn u 20-ym listopada  
1917 r. po południu Radzi. R egen 
cyjnej K rólestw a Polskiego, za poś
rednictw em  J. E. hr. Hutten-Czmpgfcie- 
go. Podobnież N ajw yższe pism o od  
ręczne J. D. i  K. A p ostolsk iej M ości 
cesarza  K arola rów nocześn ie zostało  
doręczone przez cesarsk o  - k ró 
lew sk ieg o  posła v. Ugrona. Podczas  
uroczystego aktu w ręczen ia  pism  
obecni byli: sekretarz generalny
Rady R egencyjnej, ks. prałat Cheł 
m icki i refendarz koronny Rady  
Regencyjnej, Jan K ucbarzew ski.

Pierwssy preze* 
mipistrów polshicb.
Gabinet cywilny Rady Regencyjnej 

Króleatwa Polakiego zawiadamia, Ż« 
rządy mocaratw centralnych wyra
ziły swą zgodę na mianowanie prezy
dentem miniatrów referendarza Jana 
Kucharzewakiego.

s

Obrady zjazdu 
przedstaw cieli miast
Czwarte z kolei posiedzenie odby

ło się onegdej o godz. 5 po południu, 
w sali Stowarzyszenia techników. Prze
wodniczył posiedzeniu prezes S u ligów  
aki asesorami byli aoanowicisnie pp. 
dr. Falkowski *i Jaikowski, sekreta
rzował p. Byatydzieński.

Pierwszy zabrał głos prof, Ludwik 
Krzywicki, twierdząc w swym refera
cie: „O organizacji statystyki miej
skiej”, że niejednolitość inicjatywy i 
postępowania prowadzi do licznych i 
niedokładnych spisów. Konieczną jest 
centralizacja, gdy chodzi o kierowni
ctwo; na przestrzeni wszystkich miast 
potizeba jednolitości.

W sprawie tej zabierał głos dr. AL 
Maciesza prezydent Płocka, który sta
wia* wniosek, aby sprowadzić schema
ty statystyczne z Krakowa i ze Lwo
wa i zastosować je we wszystkich mia
stach jednostajnie.

Dragi referat wygłosił dyrektor ga
zowni lubelskiej, p, F. Bańkowski p.
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t.: „Gazownie w miastach, jako źrodło 
bogactwa narodowego*1. Referat ten, 
znany już słuchaczom ze Zjazdu Techni
ków, Zjazdu przemyiłowców hodowla
nych i t. d.f pełen całych kolumn cyfr, 
wogóle nieco przydługi znutył niektó
rych słuchaczy, w środlnnych wywołał 
dyskusję. Przemawiali pp.: Nowicki,
wzywający do wybawienia Piotrkowa 
z niewoli Augtburakiej, któ.ra sprawiła 
t e  * 370 latarni pali aie tylko 20 i to 
do godz. 11-ej; prezes Rady Miejskiej 
Tomaszowa Rawskiego, p. Kowalczew- 
skiego, popierający poprzednika; wi
ceprezydent m. Krakowa, in t Rolle, 
który rzuca, miedzy innemi, myśl wy
dawania ipecjalnego pisma dla miast 
na co odpowiada dr. J. Zawadzki pi
smo takie lada dzień zacznie wychodzić.

Na tern posiedzenie 'am  ani eto.

Dzień trzeci.
Piąte posiedzenie zjazdu odbyło się 

w środę o godz. 10 i pół rano w sali 
Rady miejskiej. Przewodniczył dr. Jó 
zef Zawadzki. Asesorami byli pp.: 
Mroczkowski i dr. Falkowski.

Po otwarciu obrad wezwano, aby 
uwierzytelnieni przez swe miasta dele* 
gaci składali podpisy na dowód przy
stąpienia do Związku.

Referat pierwszy wygłosił sędzia 
Stanisław Patek : aO stosunku .Rady
miejskiej do magistratu". Mówca na 
wstępie dal charakterystykę władzy 
państwowej, rządowej i samorządowej 
wyjaśnił ich wzajemny stosunek roz
wojowy, tarcia oraz stopniowy, doko
nywany w drodze ewolucji, podział 
władzy z rozszerzaniem się zakresu 
władzy samorządowej.

Następnie przeszedł referent do 
charakterystyki dwu organów władzy 
samorządowej rad miejskich i magi
stratów. Wybór ludzi do obu tych or
ganów stieszcza w zasadzie: jakie jest 
społeczeństwo, taka jest rada miejska, 
jaka rada miejska—taki magistrat. W 
wyborze ludzi do magistratów nie nale
ży się krępować żadnemi ubocznemi 
względami: trzeba*wybierać najlepszych.

Po tym referacie następuje przer
wa w obradach.

Drugi referat wygłosił radny Leon 
Berenson mówił o wewnętrznej organi
zacji rad miejskich, streszczając swe 
wywody w tezach następujących :

Rady winny dążyć, aby wszystkie 
ważniejsze sprawyo były rozważane 
w odpowiednich komisjach, jako 
pomocniczych organach naczelnego 
ciała samorządowego, koniecznych dla 
prawidłowego lozwoju pracy muni
cypalnej.

Składanie petycji do rad  miejskich 
należy do praw obywateli. Rady miej- 
ekie aą uprawnione do nakładania kar 
na radnych, nie dopełniających swych 
obowiązków. Rady miejskie, jako or
gana kontrolujące, winny wykonywać 
to prawo za pośrednictwem specjalnej 
komisji radzieckiej.

Dalszy ciąg sprawozdania zamie
ścimy w jutrzejszym numerze.

P rau  węgierski o Polsce.
Dyskusja na temą| przyszłości Pol

aki na razie przycichła. W parlamencie 
oświadczenia prezydenta ministrów dr. 
Seidlera przyczyniły się do uspokoje
nia wzburzonych umysłów, zaś w pra
sie odzywają się jeszcze tylko nieliczne 
głosy niby ostatnie strzały dogorywa

jącej bitwy. Natomiast teraz dopiero 
rozpisała się o tej sprawie prasa wę
gierska, przyczem stwierdzić wypada, 
t e  większość prasy zajmuje stanowi
sko dla Polaków życzliwe.

Na uwagę zasługuje w pierwszym 
rzędiie artykuł organu rządowego „Pe- 
sti Hirlap", który oświadcza, że Węgry 
godzą się na koncepcję austro-węgier
sko-polskiego związki państw, o ile 
otrzymają gwarancję, żs pod względem 
gospodarczym i wojskowym nie znajdą 
aię w gorszem niż Polacy położeniu. 
Na poOobny ton nastrojona jest niemal 
cala prasa węgierska, chociaż oczywi
ście nie brak także protestów przeciwko 
„mieszaniu się obcych żywiołów' do 
spraw wewnętrzno węgierskich". P ro 
testy te skierowali cą przed wszy- 
stkiem pod adresem czeskim i w gruncie 
rzeczy nie pozostają w żadnym ści 
ślejsz.m związku z właściwą kwestją 
polską.

Bądź co bądź ndsie się, że wśród 
stronnictw węgierskich proiekt. który 
służy za podstawę tocząc-m #ię mię
dzy Austro - Węgrami a Niemcami ro
kowaniem, więcej znalazł przyjaciół niż 
w parlamencie austriackim.

W O J N U.
- di

Komunikat nit lecki,
BERLIN. (BTW.j. w  <4ow« do 

noazą dnia 30 listopad 1917
Wschodni tev a  węik.

Nie wydarzyły jię ąs iczniejsze 
wypadki wojenne.

Zachodni teren walk
G rupa wojak następcy  tronu  L dęcia

Ruprechta.
• -

W e Fiandrji ogień ożywił się  od  
południa pod D ixm uiden i na  linji 
od lasu  H outboulst do Becelaere. 
Pomiędzy Poełkapelłe  a  Paschenda- 
ele ogień utrzym any był i przez 
dzień wczorajszy w wielkiem n a 
pięciu.

Na froncie Artois po wzmocnio
nej działalności ogniowej nas tąp iły  
w wielu m iejscach natarc ia  oddzia 
łów wywiadowczych, z k tórych w szy
s tk ie  odparto

Pomiędzy A rras  St. Quentin silna 
walka arty lery jska poprzedziła s ta  
ki angielski-, k tórych  główny na- 
pór sk ierow any był p rzec iw ko  dro  
gom, prow adzącym  z Bapaume i Pe- 
ro n n e  do Cam br i. Podczas gdy a- 
ta k  ten  miał na celu z łam anie  n a 
szych pozycji w k ie runku  na  Cam brai 
a tak i uboczne, w ykonane  na północ 
i na  połndnie pod R iencourt i Vent- 
huiłle zm ierzały  do  ograniczonych 
w arunkam i lokalnymi celów.

Pomiędzy Fontaine les  Croisi- 
lles a  Riencourt przeciw nik nie zdołał 
przedostać się poza naszą  linję. Na 
głównym te ren ie  a taku  udało się 
nieprzyjacielowi, walczącemu pod 
osłoną licznych sam ochodów  p a n 
cernych. zdobyć nieco terenu. R e 
zerwy nasze  odparły  a tak  na lin- 
jach tylnych.

Miejscowości, położona w pasie 
walk, m. in. Graiucourt i Marcoing, 
dostały się w ręce wroga. Przepadły 
częściowe materjały, na grom ad zo 
ne na pozycjach.

Atak angielski. wykonany na 
południe od Venthuille w sile jednej 
brygady, załamały się wśród ciężkich  
strat.

Pod St. Quentin i na połndnie od 
tej miejscowości chwilami wzmagał 
się ogień armat i miotaczy min. 
Atak francuski wykonany wieczorem 
na północ od Alincourt, został 
odparty.

Silny ogień na odcinkach walki 
utrzymał się do północy, poczem 
zelżał. Dzisiaj rano rozpoczął się  
znowu z wielką siłą pod Riencourt
Grupa wojsk niemieckiego następcy 

/  tronu,
Wzmocniona działalność bojowa 

na północo - zachód od Pinon i na 
wschód od Craonne.

Na wschodnim brzegu Mozy, po 
odparciu ataku francuskiego, wy 
konanego w god dnach rannych w 
lesie Chaume, ogień nie potęgował 
się przez cały dzień.

Front macedoński.
Nie wydarzyły się znaczniejsze 

wypadki wojenne.
Włoski teren walk

Położenie niezmienione.
Pierwszy genera ł-kw aterm istrz  

Ludendorff,

Wilson a Lloyd Georga,
HAGA. „Haadel«bUd“ donosi z 

Londynu, że dtpea.ee Wilaooa do puł 
kownska Hitsse i g oerała Par.hinga, 
w kwentji wzięcia prze z nich udziału 
w rudzie wojennej koalicji, uw ażane  są 
i ł  w ielk i aukces Llovda G eorge '*  
w y(łtoe  zostały specialose w celu w y 
tworzenia odpowiedniego nastroju na 
posiedzeniu Izby G arn . Tej okoliczno
ści zawdzięcza Lloyd George, ź« Izba

miaji.
Ameryka a Japonia.

BERLIN. Na równi z innemi dzien
nikami paóitw neutralnych „Journal de 
Geneve" omawia także zerwanie roko
wań pomiędzy Stanami Zjednoczonemi 
a Japonją w sprawie dostarczenia 
przez Japonię okrętów Atnsrvee i uwa
ża to za zwrot poważny. Przyczyny 
zerwania rokowań „Journal de Genóre 
azuka w ailaym oporze Japoaji w spra
wi® chińskiej

g o n ta  prziSBza m |s k  laorykaaskicb.
Wychodząca w Bazylei „Neue Ko- 

rretpondeoz* w doniesieniu t  Nowego 
Jorku podaje plan przewozu wojsk a- 
merykańtkich do Europy.

Do uikutecznienia tego zadania słu
żyć będzie ogółem 86 zarekwirowa
nych okrętów amerykańskich, nadto 
zajęte przez rząd statki niemieckie 
f w liczbie 16) i pomocnicza flotylla państw 
neiitrzlnych.

Na koszta przewozu przyzna! kongres 
22 mil. 490 tys. dolarów. Statki nie
mieckie o przyiemaości 279 trs. ton 
przewiozą na jeden raz przeszło 58 
tysięcy żołnierzy,

Buchanan pozostaje.
HAGA, (B T W). Biuro R eutera  

donosi: W brew  rozpowszechnionym 
w p ras ie  neutra lnej i u iep rzya- 
cieiskiej pogłoskom, jakoby am ba
sado r  Wielkiej Brytanii w Pe ' 
te rsburgu , zam ierzał opuścić stolicę 
Rosji, ze strony urzędowej kom uni
kują  nam, iż s ir  Buchanan pozostaje 
nadal n a  swem  stanowisku.

W Petersburgu,
KOPENHAGA 21 listopada. (WAT). 

Jak donoszą do „Berlmske Tidende* 
z H-.parsndy, podróżni, którzy tam 
przybyli wczoraj z Petersburga, opo
wiadają. że w stolicy rozpowszechniona 
jest pogłoska, jakoby Kterenski w 
Pskowie popełnił samobójstwo z rozpa
czy wskutek sytuacji w Rosji. Ci sami 
podróżni opowiadają, że w ciągu 10 ciu 
dni Petersburg będzie do reszty oglo- 
dzooy, oraz, że lada chwila należy spo
dziewać się odiazdu z Petersburga am 
basadorów koalicji.

S tm odzielność narodd* Rosji.
KOPENHAGA, (BI W), Z szeregu 

depesz, otrzymanych z Haparandy, 
widać, że rada bolszewicka prokla
mowała prawo różnych narodów za
mieszkujących Rosję, do oderwania 
się od niej i ogłoszenia swej sa
modzielności. Ukraina już ogłosiła 
swą niezawisłość.

, ,Zwiastuny pokoju".
SZTOKHOLM, „Russkoje Słowo do

nosi w zatytułowanej, jak wyżej de
peszy z Odesy.co następuje:

W kosza-ach załogi miejscowej odby
ło się zebranie organizacji rewolucyj
nych o a które przybsli delegaci % fron
tu, craz ze wszystkich wielkich środo
wisk militarnych, jak Kijów, Moskwa i 
Petersburg.

Delegaci ci zarządali głosu poza 
koleją i wnieśli rezolucję, która koń
czy się dosłownie słowami następują
cemu;

„Uprzedzamy, że w razie ostate
cznym, żołnierze sami zawrą zawie
szenie broni, zerganizowszy się uprze
dnio na możliwe największym odcinku 
frontu**.

Gdy razolucję tę zebrani powitali 
burzliwymi oklaskami, jeden z dele
gatów oświadczył:

„Zakomunikuję żołnierzom na fron
cie, że mogą liczyć na to, iż na ty 
łach swych armja za&jdtśe poparcie 
dążeń pokojowych".

firoźai p o t a t o .
BERN, 21 listopada, (BTW.) Rzym

ska „Tribuna” określa położenie mili
tarne Włoch jako groźne i przygoto- 
wywa opinję publiczną do oddania liajś 
Pi eve ze względów strategicznych.

0 ’Am z i o  z i i k ł .
GENEWA, 21 listopada. (BTW.) 

„Figaro’* donosi, że według głosów

prasy włoskiej znikł od 9 dni Gabrjel 
d‘ Aonunzio. Niektórzy obawiają się, 
że wpadł on w ręce nieprzyjacielski*.

Biskupi f r u m u f  o loeis pipiiskiij.
BERLIN. Z Lugano donoszą do 

„Vossische Ztg." i  „W odpowiedzi ha 
agitację przeciwkościeloą, wszczętą obe
cnie w prasie francuskiej pod kierun
kiem paryskiego „Matina", a skierowa
ną głównie przeciwko arcybiskupowi 
lugduńskiemu, kardynałowi Maurio'wi, 
kardynał ogłosił list, w którym broni 
przychylnego stanowiska, zajętego! w 
ostatnim swym liście pasterskim, wzglę
dem odezwy pokojowej Papieża. To 
samo uczsnił arcybiskup bordoski, Lan- 
drieux który w liście pasterskim, cgło 
szonym po niedawnej podró*y do Rz> 
mu, a którego powtórzenia w całoś 
zabroniła dziennikom katolickim cen 
zura francu ka, staje po stronie ode
zwy pokojowej Papieża i wzywa Fran
cję do ścisłe; łączności z Papieżem, 
życzącym jaknajlepiej Franci*,1

Szpiegostwo francuskie w Szwecji.
SZTOKHOLM. W związku ze ska

zaniem trzech kupców szwedzkich, 
Loefviogs, Berglunda i S.ódua, za 
szpiegostwo, „Aftonbladst" pisze:

To, co zrobili skazańcy, jest tylko 
epizodem w szeroko rozgałęzionej ak
cji szpiegowskiej keslicji, skierowanej 
zarówno przeciwko jej nieprzyjaciołom 
jak i przeciwko Szwecji.

Akcją tą kierują dwaj oficerowie 
francuscy, Csm lle Wolff i Talpomba, 
zamieszkali od dłuższego czasu w Sztok
holmie. Nici tej sfiry  zbiegają się W 
tutejszem i kopenhaskiem poselstwie 
fr8ncuskiem, ,

Manifestacje we Francji.
GENEWA, (BTW.) Donoszą tu z 

L >gduQM, że w cisgu ostatnich dni 
kilku odbywały się tam tłumne mani
festacje o charakterze pokojowym i 
przeciw miLtarnym. W całei południo
wej Francji odbywały się manifesta
cje prz«ciw wojenne, wywołane dro
żyzną i brakiem artykułów potrzeby.

Clemenceau.
Ster rządów Francji ujął nowy pre

zydent gabinotu ministrów Clemenceau. 
Program polityczny jego streszczać się 
ma w dwu punktach : W o j n a  d o
u p a d ł e g o  i s z y b k i  w y m i a r  
s p r a w i e d l i w o ś c i  n a  z d r a j 
c ó w  i w i c h r z y c i e l i  d ą ż ą c  yc h 
d o  p o k o j u .  Popierają go stronni
ctwa zachowawcze, które już dawno 
wołały o męża silnej ręki na czele rzą
du. Zwalczają radyksli i socjaliści. 
Czy długo utrzyma sięiprzy władzy—za
leży od tego, o ile przy swym progra
mie skupi większość przedstawicieli 
narodu.

Premier liczy 70 1st, wiek jednak nie 
osłabił jego energji i żelaznej woli, cze
go dowiódł zwalczając swoich przeciw
ników politycznych, którzy według nie
go nie umieli zorganizować sił narodu 
do zwycięskiej[ walki. Nie przypusz
czają, aby Clemenceau będąc przyjacie
lem Anglji dał się jej prowadzić w zu
pełności, owszem spodziewają się, że 
w polityce będzie miał zawsze na oku 
w pierwszej linji interesy kraju zacho
wawcze i reakcyjne.

Wczoraj w izbie poselskiej Cle
menceau w publicznej mowie, oczeki
wanej z dużem naprężeniem, miał ze
staw ić 40 miesięczny bilans wojny i u- 
jawnić swój program polityczny.

Sprawa polska
BERLIN, (B T W.). Pod tym ty

tułem pisze „ cr Tag"; K.m  sja 
główna parlamentu, która rozpoczyna 
w dniu 28 b. m swe posiedzenia, 
zajmować się będzie ze szczególną 
uwagą sprawą pińską.
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Z dr.;a na dzieli.
Ju^tleusz kanonizacji 

&'w J ó z e f  A ta .
W dn. i ć ' ,b .  m. w kościele 0 0 .  .Be

zy lian'' w w W arszawie, obchodzono uro
czyście półwiekowy jubileusz kanon iza
cji św, Józefa ta  (Kuncewicza) m ęczen 
nika U  aji, arcybiskupa połockiego, k tó 
rego  u. 1867 r. Papież Pius IX zaliczył 
w flczet świętych. R zad  rosyjski 
w zb ran ia ł  surowo oddaw ania  publicznej 
czci umęczonemu przez  sebyzmatyków 
za W iarę  św. Patronowi Unii, którego 
relikwie znajdujące się poprzednio  w 
Białej Podlaskiej, były starannie  ukryte .

Obecnie sprow adzono je do W a r 
szaw y ii podczas wczorajszej u roczy
stości oddaw ano  im cześć w kościele 
bżzyljańskim, gdzie się odprawiało od 
pustowe nabożeństwo według dwuch 
obrządków.

* Ma c z e ś ć  K o ś c iu s z k i  w  L o n d y 
n ie .  J a k  donoszą dzienniki szw ajcar
skie,, w Londvnie w  jednej z najw ię
kszych sal w mieście, w Kingway hall 
odbyła uię ur oczystość Kościuszkowska, 
zorganizow ana przez  komitet zaw iąza
ny p r z e z  wybitnych przedstawicieli 
spol«cz*ń«twa angielskiego. Do kam i ' 
te tu  tego  należeli: pryma# Anglii a r 
cybiskup C an terburry ,  kardynał B.irne, 
lordowie Glad*ton, Bryce, E versley  (»- 
u to r książki .T ń e  partition of Poland*), 
Asquith, Winston, Churchill i inni. J* -  
ko członkowie honorowi powołani zo 
stali do komitetu Polacy: Aleks. L e
dnicki i znany historyk prof. Sz. Aske- 
nazy. O bchód zgromadził kilka ty s ię 
cy osób.

* W y b o r y  d o  sejmików. Z R ado
mia donoszą: O bwieszczenie o w ybo
rach do sejmików powiatowych za z n a 
cz* między innemi, że uprawnionym  
de wyborów w  grupie najwyżsj opoda
tkowanych jest każdy  kto w czasie rozpi
sania w powiecie radomskim:

I) posiada własność ziem ską o o- 
bszarzie cooajmmej 150 morgów pol
skich, a lbo 2) dzierżaw i grunta o ob 
szarze  conajmniej 300 morgów polskich, 
albo, 3) posiada dom mieszkalny, p rz e d 
stawiający na podstawie oszacow ania  
dla celów ubezpieczenia od ognia 
wartość co najmniej 30,000 rubli lub,
4) prow adzi przedsiębiorstwo przemy 
słowe lub fabryczne ze stałą siedzibą, 
w k tórem  pracuje stale conatmniej 100 
robotników; w końcu  5) kto ma p rzep i
sany  p a te n t  przemysłowy 1—4 klasy, 
względnie pa ten t  handlowy 1 lub 2 kl.

Miasto R sdom  stanowi osobną grupę 
wyborczą.

* Żydowska, Rada Najwyższa.
N a posiedzeniu  komisji żydowskiej b. 
R ad y  S tanu  rozw ażano  świeżo —  po
dług „J, W ort"  spraw ę utworzenia ży
dowskiej Rady Najwyższej. Komisja 
doszła  do wniosku, „ że R ada  taka  jest 
po trzebna  jako centra lna  reprezen tac ja  
żydow ska. Komisja orzekła  dalej, że 
t a  najw yźssa  instytucja żydow ska p o 
winna «ię nazTwać tylko .R a d a  żydow 
ska'* * nie , ,R td a  Najwyższa", oraz 
że  nt* powinna mieć charak teru  sp e 
cjalnie narodowego, lecz czysto  religij
ny  charak ter  w zakresie  kom pet ncj 
odnow ionej organizacji gminnej.

Z Koła przyjaciół 
nauk politycznych.

O d Sekre ta r ja tu  Koła Przyjaciół 
Nauk Politycznych otrzym ujem y k om u
nikat następujący:

W  S e k c j i  E k o n o m i c z n e j  
Koła wygłoszone b ęd ą  następujące r e 
feraty :

1) Uwagi w stępne o bankach  emi
syjnych* — przez  prof. Kostaneckiego.

2) . O  kontroli gospodarstw a p u 
blicznego" — przez  prof. J .  Michał - 
skieg .

3) aO rozrachunkach  międzypać} 
stwowych, jakie oczekują rząd  polsU j
— przez  K. Olszowskiego.

4) . 0  likwidacji serwitutów wło 
ściaóskich" — p rz sz  K. Olszowskiego J

5) . O  rewizji ustaw odaw stw a wic* 
ściaóskiego" — przez K. Olszewskiego.

6) . In w en ta ry zac ja  majątku skarbo
wego Królestw a Polskiego — jej cel i 
znaczenie — przez  K. Olszewskiego.

7) „O  majątkach skonfiskowanych"
— przez K. Olszewskiego.

8) . O  sanacji stosunków walutowych 
w Królestwie Polakiem" — przez D y
rek to ra  St. Karłowskiego.

9) „O bdłużenie przem ysłu K rólestwa 
Polskiego" — przez  H. S trasburgera.

10) , 0  pew nych zadaniach organi
zacyjnych przem ysłu  polsk isgo"—przez 
d-ra  H, Tenenbaum a.

11) .R u b e l  i maska po lska"— przez 
D -ra  W. Fajansa.

12) . O  stosunku państw a do szkód 
wojennych w Gslicji" — przez  d ra  
Szczepańskiego z Krakowa.

13) .O  obrocie handlowym między 
Galicją a Niemcami oraz Królestwem a 
Niemcami w latach 19U0— 1914—przez 
d-ra  Szczepańskiego z K rakowa.

14) Dwa odczyty .O  B in k ach  emi
syjnych* — przez  D yrektora  Z. C tu rca .

a) Banki emisyjne. Historia ich 
oowstania. U s t ó j  obecnych Banków 
Emisyjnych w Europie i Ameryce.

b) Z adan ie  ekonom iczne banków  e- 
misyjnych. C tv bank pań  twa, czy 
pryw atny  bank  emisyjny? S tosunek  
rząd u  do banku emisyjnego.

W  jakiej kolei re fara ty  powyższe 
będą wygłoszone — w tej chwili nie 
jest jeszcze ustalone. O terminach w y
głoszenia re fera tów  uczynione będą 
wzmianki w gazetach.

MflRJANNft SUPERNAK i
ucrsnica V-ej klasy pensji p. p. Rzadki*wiczowo| i Podkajowej.

Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Bega dni*
J  /  21 b. m w kw iic iu  wieku, przeżyw ały lat 16.,

Ekspoętacja z domu przy ul. Sfilowickiej obok kop „S a tu rn 11, do kościoła parafjalnego 
w Czeladzi, odbędzie się dnia 23 listopada t  j .  w piątek o g. 10 raoo; po skończonem nabo
żeństw ie astąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz w Czeladzi. Na smutne te  obrzędy zapraszają 
krewo j *  .znajomych i koleżanki pogrążeni w nieutulonym żalu

' I m - '  Rodzice, siostry, bracie i szwagier.

Z Sosnowca
Dnia 22X1

— P o s ie d z e n ie  R ad y  M iejsk iej.
Przypominamy, że jutro, w piątek, o 
godz. 6  i pół po poi. odbędzie ssę po
siedzen ie Rady Miejskie;.

—  W ieczó r  u tech n ik ó w . W dniu 
1 grudnia Stow arzyszenie techników u- 
rządza dla swych członków, ich rodzin 
i za p eszo n y ch  gości tradycyjną .B ar
barkę", z urozmaiconym programem. 
Początek o gods. 8 wieczorem . B liższe 
szczegóły w zaproszeniach.

—  Z k om isji ży w n o śc io w ej. Ko
misja żyw nościow a RMO. podaje do 
wiadomości, iż jatki w ciągu miesięcy 
zimowych będą czynne od godz. 7 ra
no. Pozostałe godziny są niezmienione.

—  Z K oła  P rzyjació ł N auk  P o li 
ty c z n y c h . Nadesłano jnam zawiado 
mienie, te  w sobotę, dnia 24 listopada 
rb. punktualnie o godz. 6 ej w iecz. dr. 
Henryk Straaburger wygłosi referat pt. 
„Obdłużenie. Przemyślu Królestwa Pol
skiego" według tez następujących:

1) Różnica m iędzy kapitałam i wła 
sn un i i wypożyczonym i w przedsię-

b io raW -ch  r>ysłowych. Obdłużenie 
T o  w. A. c. p rą  nysłowych w K ró le
stwie Polskiem, Austrji i Niemczech. 
Kapitały  amortyzacyjne i obligacyjne. 
S tosunek kapitału ob*igacyjaego do k a 
pitału własnego. W ierzytelności. 2) 
W n sek: Polskie przedsiębiorstw a
przemysłowe opiera ją się na  silnych pod 
stawach przemysłowych; zakłady prze
mysłowe, w szczególności średnie ko 
rzysta ją  w zbyt szczupłych rozm iarach  
z pomocy kredytowej.

— S p rzed a ż  T ow . „hr. R e n a r d 1' 
..Godzina Polski" donosi, że Tow. ,,hr. 
R en a rd "  w Sosnowcu zostało s p rz ed a 
na za 15,000,,000 rb. właścicielom huty 
„L au ra"  ze Śląska. W  kołach zbliżo
nych do miarodajnego ź todla  podobną 
wiadomość uw aż#;ą za n iezupełnie  
ścisłą. Donosi również, że  mają być 
sp rzed an e  i zakłady Tow. Sosnow iec
kiego. „G odzina"  p rry tem  ubolewa, 
t« n ie  nastąpił wykup tych dóbr przez 
państw o  polskie, bo u nas w szystko 
kończy się na  projektach — a ,,nasi 
kapitaliści drzem ią".

—  P różny a łarot. Wczoraj około 
godziny 1-ej w nocy straż miejscowa 
została zaala tm ow ana odgłosem trąbki 
sygnałowej. A larm w szczęty  bvl 
w skutek łuny, jaka ukazała  się na 
północnych krańcach miasta. Po s tw ier
dzeniu jednak, ża pożar zaszedł po 
stronie austriackiej w pobliżu Dąbrow y 
— straż  na miejsce w ypadku nie w y
jechała.

— K on cert p, K a szo w sk ie j. K o n 
cert  słynnej śpiewaczki p. F. Ka«zow- 
skiej odbędzie się w środę dcia 28 
b. m. w sali T ea tru  Zimowego. Akóm 
panjam ent spoczywać będzie w rękach  
uta len tow anego kom pozytora p. K. 
M eyerholda.

— Drogi występ artystyetnago z e 
społu pod dyrekcją p. Szczuki od bę
dzie się jutro, we czwartek. W ysta
wiona będzie znakomita operetka Kai- 
mana p. t. .K siężniczka Czardasza0.

— Z a cisze . Demostrowany w b ie 
żącym tygodniu 5 akt. amerykański 
dramat p. t. .Klejnoty Madonny* z se- 
rji Worlda sprowadzony przez głów ne
go przedstawiciela tejże firmy p. K. 
W rzoska oależy bezprzecznie do wy
soce artystycznej i niebywałej w So 
snow cu atrakcji ekranowej. W dra
macie bierze udział około 50 tysięcy  
osób. Przy demonstrowaniu podnio 
słych momentów śpiewa chór złożony  
z 20 osób.

Podatek od 
i  asekuracji strat wojiawli.
W ydział Rejestracji Strat W ojen

nych nadsyła nam następujący komu
nikat ‘

— Ustawa o podatku od majątku 
wskazuje normy, niżej których nic m o
że być szacowana własność ziemska, 
miejska i zakłady przemysłowe. Jeżeli 
jednak uprzytomnimy sobie, jak wiele 
majątków przez wojnę zniszczone z o 

stało, w wielu z nich spalono budynki, 
wycięto lasy, zabrano  inw entarze, p r z e 
wrócono do góry nogami urodzajną 
w arstw ę ziemi, w<ele realności miej
skich w całości lub częściowo przez o- 
peracje  wojenne zniszczone zostało, 
wiele fabryk ogołocono z maszyn i z 
wszelkich sasobów — to stwierdzić n a 
l e ż ' ,  że w wielu wypadkach stosowa
ni# ogólaej taryfy przy szacowaniu o- 
góloej wartości jest wprost nie do p o 
myślenia.

Według art, 27 ustaw y o podatku  
majątkowym  zadaniem Komisji podat
kowych jest ustalenie wysokości m ają t
ku, ulegającemu opodatkowaniu . N.e- 
wątpliwie więc zniszczenia, w pojed*ń- 
czych majątkach dokonane, wzięte b ę 
dą pod uwagę przez Komisję podatko
wą. K * ż d r  w skutek wojny poszkodo
wany o ile s tra ty  swoje zarejestrował, 
otrzymał od Komisji Szacunkowej d u 
plikat orzeczeni*, s twierdzający w y so 
kość przez niego poniesionych strat.  
Ten to duplikat orzeczenia złożony być 
winien Komisji podatkowej w każdym  
wypadku, gdy miała miejsce s tra ta  w o 
jenna i gdy w sku tek  tego objekt m a
jątkowy szacow any być winien niżej 
ogólnie szacowanych norm,

Z aznacz -ć  prócz tego należy, że 
według art. 34 ustawy podatkowej, n a 
czelnik powiatu ma prawo w każdym  
w ypadku obniżvć lub też u m arzać  po- 
ds tek ,  gdy słuszność tego wymagać 
bedzie. Zniszczenie wojenne jest tutaj 
niewątpliwie najwyższym w yrażam  słu
szności — i tutaj więc duplikat o r z e 
czenia powinien posłużyć za po d s taw ę  
do żądan ia  obniżenia podatku  lub też 
umorzenia.

+  Zebranie Rady rzemieślniczej.
W niedzielę dnia 25 listopada o godz. 
3 po południu odbędzie się ogólne z e 
branie Rady rzem ieślniczej w gmachu 
T .w arzystw a Kredytowego, w lokalu 
Komisji aprowizacyjnej. Porządek dziea- 
ny: Sprawozdanie z wyjazdu do W ar
szaw y w sprawach rzem ieślniczych, 
sprawa wysłania kwestonarjuszy do 
kopalń i fabryk, sprawy czeladzi i w ol
ne wnioski.

+  Kto tema w inien? N* ostat-
niem posiedzeniu Rady mit rkiej po 
odczytaniu odmownej odpowiedzi władz 
okupacyjnych w sprawie posługiwania 
się żargonem na posiedzeniach Rady, 
dr, W einzicher ośw iadczył, że zaszło  
bardzo grube nieporozumienie, bowiem

£rna jtforena
KINOTEATR g |

„ Z a c isze (< |
w e iś J e  od ulicy Dęblińskiej.

Dztś i dni następne
WIELKIE 

ARCYDZIEŁO EKRANOWE

KINO-TEATR

t

%

„Z ac isza”
w e j ś c i e  -• O o h c y  D ęb l i ń sk ie j .

Sensacyjny drsm at amerykański w 5-ciu wielkich 'ak tach  z se rrji  W o - l d a .  
Obraz tea  przewyższa w idziane w Sosnowcu „SYBERVJSK1E KATORGI*

Przy demonstrowaniu podniosłych momentów przyśpiewuje chór składajecy się 
z 20 osób. O rkiestra  powiększona i ściśle zastosowana do treśc i obrazu, * 

W powyższym dramacie przyjmuje udział 50 tysięcy osób. Dyrekcja tea tru , aby 
uniknąć dużego tłoku podzieliła przedstawienie na seanse co 2 godziny jeden. 
Wskutek olbrzymich kosztów ceny m iejsc podw yższone Passe partou t nie ważne. 
Początek przedstaw ień w dni zwykłe o 5-ej, w sobotę o 4-ej. w niedzielę o 2-ej. 
Ostatni seans o 9. Kasa codziennie o tw arta  na pół godz. przedjprzedstawienieni
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nikt z radnych nie wątpił, t e  prawo 
nie przewiduje, by obrady toczyły się 
w ta rg  >nie — widocznie’%»ięc raport do 
zarządu nie był ściśle z<tf«rowan«. Za
iste, bedzióacy społecznicy znajdują 
zawsze sposoby, aby usprawiedliwić swe 
postępowanie w oczach opin i publiczne)! 
Po długich wyjaśnieniach i przemowach 
sławetne zgromadzenie doszło do tego 
przekonania, t e  winien temu nieporo* 
zumieniu s»kret«rr, który „źle zrozu
miawszy uchwałą poprzedniego posie
dzenia, myinie ją zapretokułował”. 
J  d nie pp, Pejsachsoni i Fajnerzy go
rąco pr testowali przeciw „prgwałce 
mu praw językowych mniejszości". Ci 
przynajmniej są szzezery"!

~j" Brak węgla. KomiUtomvzabra- 
kło drobnego węgla tak zwanego orze
chu; pozostał tylko miał w postaci bło
ta mekwalifikującego się do utytku; 
miału tego kosztuje korzec marek 3,80 
lecz nabywców brak, Naletałob. po 
czynić jak najtychlej energiczne stara
nia, celem wyprowadzenia ludncści z 
nader przykrej sytuacji; przechowywa 
nie kuponów węglowych w kieszeniach 
nie ogrzeje nikogo ani t e t  nie uchroni 
od chorób powstających z przeziębienia.

-+• S tan  zdrow otności. Podług da
nych urzędowych w czasie od 4 go do 
10 listopada wypadków tyfusu brzusz
nego było 3 i plamistego 1, Innych 
chorób zaraźliwych lub epidemicznych 
w czasie tym niezamcldowano.

-j- ,,K ośc iuszko  p o d  R a c ła w ic a m i4’. 
Poniedziałkowy dramat „Kościuszko 
ped Racławicami®, odegrany przez sos
nowiecki zespół pod dyrekcją p. Ber 
natowicza cieszył się wieiktem powo
dzeniem wśród miejscowej publiczności. 
Całość przedstawienia wypadła nsogół 
ndatnie, szkoda jednakże t e  warunki 
technic.a* małej sceny teatru „Corso* 
nie pozwalały wyzyskać wszystkich e- 
fektów si tuki,

- f  R ozpo rządzen ie .  Funkcjomu-ju- 
sze policyjni otrzymali rozporządzenie 
ścisłego przestrzegania, aby wszelkie 
sklepy i miejsca sprzedaży były za m 
knięte w dnie powszednie o godz, 8-ej 
wieczorem, w niedneie  i święta od 
godziny 10 do 12 przed południem i 
od godz. 5 po południu. Przekroczenia 
karane będą grzywną do 1000 m arek 
lub aresztem do trzech miesięcy.

-f- O sob is te . Były dzielnicowy stra
ży obywatelskiej p, Za grodzki Włady
sław, który po reorganizacji tej stra
ży na obecną policję, pełnił funkcję 
kontrolera posterunków policyjnych, 
zrezygnował z zajęć tych. otrzymawszy 
posadę w królewsko • polskim Sądzie 
pokoju.

Z P i a s k ó w .
+  Walne zebranie P, M. S. W

niedzielę dnia 25-go o godzinie 2-ej 
popołudniu odbędzie się walne nabra
nie członków P. M. S. tutejszego koła. 
O jaknajlicznicjtzy udział prosi zarząd 
PMS.

1 Dąbrowy.
C. i k. gen.-gąb. w Lublinie zatw ier

dziło prezydjum m agistratu dąbrowskie
go w osobach pp. prezydenta dr. A da
ma Piwowara i w iceprezydentów S ta 
nisława Gertycha i Gustawa Lewickie 
go. Zstw u rdzenie to niewątpliwie w 
najbliższych dnfacb zostanie ogłoszone, 
a R sda m>ej,ka rozpocznie nareszcie 
urzędowanie.

Nieudana wyprawa 
po złote runo.

W Piotrkowie, jak donosi „Dziennik 
Narodowy*, jest żywo omawiana ory 
ginalna przygoda, jaka spotkała p io tr 
kowskich „pałkarzy* w Lodzi.

Kilku aferzystów miejscowych wy
brało «ię przed kilku datami do Łodzi 
na zakupno fałszywych rubli, aby je 
w Piotrkowie później w kurs puścić.

Szejka ta zabrała ze sobą 45,000 
prawdziwych rubli i za tę sumę samie 
rżała w Łodzi nabyć przynajmniej ze 
100,000 fałszywych i dziurkowanych 
banknotów rosyjskich, aby je następnie 
puścić w obieg w Piotrkowie,

Po przybyciu do Łodzi członkowie 
spółki nawiązali natychmiast „układy* 
z indywiduami, które mają ruble fał 
szywe do dyspozycji w dowolnej ilo
ści. W rezultacie doszło do porożu 
mienia między obu stronami. Piotr
kowscy szachraje złożyli 45,000 rubli 
w ręce pewnego tydka  łódzkiego, któ
ry zobowiązał się dostarczyć im za to 
około 100,000 rubli fałszywych. Żydek 
ów jednak tak zręcznie umiał sprawą 
pokierować, ża> został aresztowany w 
Łodzi w chwili, kiedy zdążał z pewną 
ilością fałszywych rubli dla pa łkarzy  
z Piotrkowa, którzy oczukiwali nań w 
hotelu.

O czywiście cała «u*na 45,000 rubii, 
wpłacona prze* piotrkowskich pasharzy 
na konto otrzymania w podwójnej ilo
ści fałszywych rubli, przepadła!!

Aferzyści piotrkowscy ratownć się 
musieh szybką' ucieczką z Łodzi, w o- 
bawic przed arasztowaniem. / rzed ł*  
im mina i smutni wałęsają *:ę teraz po 
ulicach Piotrkowa.

Czy przykład ten odstraszy -speku
lantów innych, uprawiających łotrowskie 
praktyki w czasie wojny?

Zapisujcie się 
P. Macierzy Szkolnej!

2  3& M tU

0  Z W łoc ław ka . Jak  donosi , G i  
niec Kujawski*, na ostatni*m p o je d z e 
niu Rady miejskiej władze nadzorcze 
odmówiły zatwierdzenia budżetu, p o 
nieważ nie zostały w mm uwzględnio
ne w należytej mierze potrzeby władz 
okupacyjnych,

□  W y n ik  k o n k u r su  n a  m ark i 
pocz tow e po lsk ie . Warszawskie To
warzystwo Artystyczne, z upoważnie
nia aztfa  Administracji Cywilnej, ro z 
pisało konkurs na msrki pocztowe 
polskie.

Konkurs przyniósł szereg marek, 
tak wybitnie artystycznych, o rdzennie 
polskim pierwiastku, że wśród setek 
tysięcy marek pocztowych całego świa
ta, wyróżniać się będą!

□  O uszkodzone marki. Z powo
du wiadomości, że żydzi {zaczynają u- 
prawiać spekulację uszkodzonymi m ar
kami na wzór dziurkowanych rubli, ży
dzi temu z a p r z e o a  ą <v prasie żargo- 
noWej, twierdząc, z# t łko włoścjanie 
nie przyjmuią takich u> - bo sądzą, 
iż niema różnicy m.ędzy uszkodzonym 
rublem a uszkodzoną marką.

0  Strajk rabinów. Dla egzamino
wani* k«nnydatów do kurji rabinicznej 
wybore w do gminy żydowskiej w W ar
zą wie, wyznaczono komisję zlowoną z 
3 osób, do których należy kaznodzieja 
Poznański. Przeciw jego nominacji 
wystąpił żargonowy „J, Wort*, tw ier
dząc, że to nie jest żaden talmudysta, 
ani rabin. W skutek tego do komisji 
dotąd me zgłosi) cię ani jeden kan 
dydat.

□  Popłoch ś ró d  pa sk a rż y  Paskar-
stwo w Warszawie, zwłaszcza w gałę
zi produktów żywnościowych, przecho 
dzi obecnie „ciężki kryzys*. Ceny c ią 
gle się chwieją i spadają. Do art j ku

łów, których ceny spadają, dochodzi ó- 
becnie kryształ. Cena jego spadła już 
do 800 marek za worek. Od dwóch 
1st nie było wypadku, żeby hurtu wni- 
cy tak chcieli wyzbyć się cukru, jak 
obecnie w obawie dalszego spadania 
cen.

Za funt herbaty spekulanci żądają 
obecnie 42 rak. 50 fen., za kilo saba- 
ryny 475 mir., za pud kawy 725 rok. 
Ceny żołędzi używanych do wyrobu 
kawy. spadły bardzo znacznie, Zs pud, 
który kosztował już 18 mk, żądają o- 
becnie 10 rak. 50 fen.

Cena mąki pszennej spadła o 15 do 
10 mk. na pudzie.

Jednakże  ciekawe i charakterysty
czne jest to, że pomimo znacznego 
spadku cen w kursie, detaliści żądają 
za wszystko cen dawnycb. Ci sami 
detaliści w razie najdrobniejsze) zwyż 
ki ceny burtowej, natychmiast podwyż
szają csny w sprzedaży detalicznej.

Organizacje 
polsko-niemieckie w Berlinie.

Powstała w Be*linie organizacja pod 
nazwą „T wo niemiecko-polskie*, któ
ra wzięła eobie ra  cel urządzenie „sy- 
•tema tycznych pogadanek na tenust 
stosunku obu narodów", Berlińska 
„Mittel Europa" donosi obecnie, że za 
rząd owego T-wa tworzą następujący 
panowie : prof. Han# Delbruck, znany
wy daw ca miesięcznika „Preusłische 
Jahrbiicher*, trze; posłowi® do parla
mentu R zeszy : bar. Rechenberg, dr.
Pachnicke, dr, Siidekum, oraz Polach 
hr, Adam Ronikier, z Warszawy, hr. 
Ad.tm Żółtowski z Księstw* i Wilhelm 
Feldman, bawiący od dłuższego czasu 
w Berlinie w charakterze wydawcy 
„Polnisch* Blatter".

Taż sama „Mittel-Eisropa" donosi 
poza tem, że w Berlinie powstał świe
żo „bek fttarjat dla polityki ni«mieckn- 
polskicj” („Sekretariat fiir deutsch-pol 
nische Politik*}, który niewiadomo w 
jakim związku pozostaje do wspomnia 
mego „Towarzystwa", a o którym„ Mit- 
tel-Europ»*r podaje na razie następują 
ce szczegóły :

„Sekretariat przekształci się w naj
bliższym ctasie, na zasadzie narad z 
wybitnemi osobistości snu z świata po 
litycznego, w „Wydział dla niemieckiej 
polityki polskiej" (Ausschitsa fiir deut- 
sche Polenpolitik), który zogniskuje w 
swem łonie wszystkie te koła politycz
ne, które są za stworzeniem państwo 
polskiego w ramach Europy środkowe;. 
W bezpośredniej styczności z wszyst
kimi czy no,kami polityki środkowo-eu
ropejskiej i polskiej „Sekretarjst". » 
dóźniej „Wydział* pragnie stworzyć 
dla niemieckie) polityki polskiej wspól
ne założenie, aby zapoczątkować przy
łączenie Polski do Europy środkowej".

M M T . d o  s p r z e d a  ru r ,
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roczniki tyg. dnika 
go z roku 1903 — ' A: i 
— 1907, 2 tomy „Dzirir Polsk 
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— podaje do olBderneści, —-

iż jatki «  ciągu m i« ? c | z im w ch '
b ę d ą  c z y n n e

od godzimy 7-ej rano.
P ozos ta łe  godz iny  s ą  n iezm ien io n e .
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j— OD SUCHOT —
umiera więcej ludzi, niż od 

g wszystkich innych chorób. 
Każdy więc, kto cierpi na 
k & s x e ls b p o n r .h it ,  c h r y p 
k ę ,  z a f l e g m i e n i e  p ł u c ,  
powinien natychmiast zabrać 
się do leczenia, abyzapobiedz 
g r o ź n e m u  niebezpieczeń

stwu — s u c h o t o m .
Na(»t«;ii*wcdniei*zyui środkiem o;- 
wszystkie choroby płucne o k m u 1 
się, podług opinji poważnych leka

rzy FA G O SO L. 21 7 2  

Po użyciu Fsgosolu w krótkim ja: 
czasie ginie kas/el, wzmaga sit 

apetyt ś chory nabiera ciała...
Sposób użycia przy każdym flakonie 
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

ł! ii! t iw m iif ti v»tu

P orządne  w y nag rodzen ie
otrzyma, kto przyprowadzi do mieszkania p. 
Budrysa • (ul. Dytlowska Nr. 2, naprzeciwko 
ew angelick iego kościoła) zaginioną białą suczkę 
foks-ter jer z głową w czarne i brunatne plamy 
i z odciętym ogonem. _W abi_się_ł Puk<‘. 2279

F u ł rn —spody-
lisy i popielice z damskich okryć okazyjnie 
zaraz do sprzedania. Krawiec Jeleń ul. Staro- 
sosnowiecka 14. b. 2371-2-1

O soba
władająca w słowie i piśmie językami: pplskim
i niemieckim, poszukuje posady. Wiadomość:. 
„Kurjer‘ . 2258-4-1

ZAPOWIEDZ NA ROK 1918.
Kur jer Świąteczny

Ilustrowany Tygodnik HumorystycznO Satyryczny.
5 5  r o k  s r y d a w n - c i w a .  3265

Redaktor, Michalina Makowiecka. Kierownik artystyczny, Bogdan Nowakowski.
A dres Redakcji i Administracji, Warszawa— Senatorska 28-3o.

W szyscy Opłacający prenumeratę za cały rok 1918 z góry otrzymają

Zupełnie bezpłatnie l n y  premja nadzwyczajne
1) K s iążk ę  Z ygm un ta  B a r tk ie w icz a  p. t. ,,ZŁE M IA ST O '1

ozdobioną iieznem i ilustracjam i.

2) Wielki kalendarz ilustrowany na 1918 r. i 3j kalendarz ścienny na rok 1916.
Zawierający część  kalendarzow ą, pow ieści, , Koszta przesyłki pocztowej ponosi w ydaw nictw #. Prenu- 
poezje, poradnik praktyczny, d zia ł humo- | m erowae moz?na w każdej filji pocztow ej. Prenumerata  
rystyczny . oraz portrety, karykatury itp . i z przesyłką peeztow ą w ynosi rocznie tylko S O  i s s r s a >

# # # # • #

KIHO-OAZA
•  wis ś wis dworca kolejowego.

•  • • • • •

Wielki i rzadko zdarzający się obraz
Nowość! Od wtorku 20  do wtorku 27 listopada

Horny i i l c / e
Nowość!

Nieporównana pod względem  treśc i i  gry. 
Tragedjs w  4  oz. ze słyn . duóskim artystą AiM ir tferdiem,

N A D  P R O G R A M .

P A P A  ZENI  SIĘ
Arcywesoła komedja w i cz. ze złotej ser.ii .Nordisk*.

__________Muzyka pow iększona
Początek punktualnie w dni powszednie o

godzinie 5-ej. w niedziele i święta o 2-ej po południu.

i e aUWAGA. Ostatnie arcydzieło techniki 
Aparat firmy

Redaktor odpowicaxiwlay JOZ&F O SKULSK i. Wydawca ANiOiNl M.A/UKK.1E W IC /. Urukoirwa „K U R JL/.A  ZAGŁĘBIA" wi. Dęblińskit Nr.

Z* poxwoi i&m Cenzury Niemieckiej.


